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BERLIN. 16 2, (BK.) Z Am- 

sterdamu donoszą z N jw eg  • J j r  
ku, źe sekretariat sbnu  otrzymał 
wiadomość o wybuchu ‘ewolucji 
na wytpie Kubie. Kubańskie 
wojsko r?ądowe stoczyła ws-lkę z 
puwsbńcsmi i pubłu  ich w pro- 
wirifii K t*r>?ss.

LONDYN 16 2. (BK) .Ti 
mes* do i si i  W aszjrgt nu Sy 
tuscje w.ytwirż< ne przez cybuch 
low stania ns Kubie wywtłał w 
Stb-a^h- Z,e inocz. aych wielkie 

| zaniepi kojenie.
Wybachnęła tsm  groina re 

wolucja pod kierownictwem daw 
lugo kon3er*atywB«g<) p a sy

denta Gootezg, który wspólni» z 
konserwatywnym kandyditem ;ia 
stsrjowiske prezydenta Zayssera 
zws3c?a obecnego prezydenta z 
ramienia i ber&iów Monocals,

J e że l i  r z ą d  k u b a ń sk i  
ni® b ę d z ie  w  s t a n ie  z e p  o- 
w a d z ić  w  kraju p s r z ą d k u  
S t e n y  Z je d n o e e e n e  w y s t ą ­
p ią  na R s l i e a i i n t a r w e n c j ą .

WASZYNGTON, 16 2 (BK) 
S a k r e l a r s  S ta n u  L e n s  ng  
a k i « r a » a i  d e  I n d n e ć e i  iu >  
by s e t ą  m sstsrla d y m ie n ie m ,  
E* w sąd  S ł a n ć w  Z;ed»©©z©« 
Ftysh n ie  m »hs  n@ Sssbi® ±m - 
d n s g a  i*aą-du «eył®«iślsnege 
pe-soe. ^ereeiuejtiiils i& w .

BERLIN. 16.2 (BK) Komu 
nikat ne. «,<«>i |pud d, ta 15 2 
donosi z e  wschodniej widowni 
wojny.

Na lłnji kc lejowej Kowel 
Łuck i pod KlsieLhem miała 
isiejsce działalność naszych p a ­
troli, przyczera ^ z ą l i a -  do nie­

woli 71 )•' Aców i rd byliśmy 
Karabin e i» ź S z y n o v y .

Podczss udstnie prz?provta 
dz orni nasz*-} akcii ns póin^c od 
kclti Złoć ó **. Tarnopol »^iel ś- 
my d>. niewoli 6 < f r^rów i 275 
źot isrzy rosyjskich.

iWokół wojny morskiej.
Szczegóły zatopieni s 

amerykańskiego okrętu 
j „Law‘%

RZYM 16 2 (BK) W  n o c y  
‘.■nie 12.2 w p o b l i ż u  w sy b rx e -  
*äf S a r d y n i i  e n  m o r « «  Bród-  

$ e » t « ł  e a t e p i o n f  
I 6 d ż  p e d w e d n ą  e m e -  

|‘?k«ń»ks perswri®» L ym aim  
Ł ó d ź  p@drarad885B r * u -  

uSla b e m b y  ne ateete^ s m e -  
pt? k » ń s k l .  S t a t e k  a a p a l i ł  
*N i « » t o n ą ł .  Z a łó g » !  w  
•Sf«* 8  A m e r y k a n ó w  w ylą*  
^ » » t a  w  C a g iid H .

Stany Zjednoczone 
a wojna.

WASZYNGTON (BK) Biu­
ra Rsut ra donosi 15.2 Iiba po 
słó ^ p zyjęła prrfdłjż®ntc o m a  
fynarce, w  którem zsts 't -no kre 
d 4 u  w wys k. ści 369 railjo 
t ó.v d laró ». Prz: dł żeo e to 
za-lera  równ eż watlne zarr^d ;c 
nis co do rek vizveji d kó?? i 
bryk amunicji. Ob-cnie Lu'ul 
s e w Stanach Z zonych 
582 okręty (razem 2 098.7611 ^ ). 
Urzędujący prezydent seastu S i

Iisbury wniósł prtedłrźenie, by 
ctworztć porty S b n ó *  Zjedna 
czonych dla wojennych okrętów 
koalicji, które towarzyską statkom 
kupieckim w celu c brony przed 
atakami nlem kckkh łodzi ped 
w od iych . S ilisbury c ś vladcz^l, 
źe śr d^k ten byłóy skuteczryai 
w db?cnej sytuacji b k ,  il Stany 
Zjednoczone nie potrzeb >wał>by 
obecnie wypowiadać wojny.

Spokojniejszy nastrój w 
Ameryce.

GENEWA, 16 2, ( t i l  wł.) .P e t it
Psrisien* d on os i  ze  w>jatd oferętót? 
kgndłowy ;k . O  Itens* ł .R o c h e s te r ” 
jeszcze  n;a nastąpił.

Z e d w ł t d r n  puikew nike Haus*  
u Wlfs na wnioskują, i e  p r* i\  <d-nt 
bada je» l$ś. now e proeczycje  p e w ­
nych europajsk lth  państw neutral­
nych. Peryska prasa rządewa wy 
r s i s  c-bswę, źe  A ne y.ta m oże  w o- 
statoierj ahftiii zaw ieść  nadzieje k oa­
licji i p o z - s t e ć  n$-utrelna.

LUGANO. 1 6 2  (t i wł.) W edług  
najnow szych w iadom ości z W *gz>rg  
to*-u, zaczyna tam z n o ^ u  za k o rze ­
ni. ć $ią cptyrcilzm. Koła d y p iem s  
tyczne spodziewaj» s k ,  ź@ prvtest  
neutralnych po- i»gnl* ze sebą  ogra  
ni -zeni« walki tsdzlaml psdw edneral.  
.T im es*  sądrą, #• W ilson w tedy P®1 
dejm ie  znowu sw oje  zabi#g e k c ło  
pokoju.

Ä seryka wobsc Äostrji.
KOLONiA, 16 2 te!, w ł )  „Koehi. 

Ztg*. Oce Osi z Wiednie: Pr«wdopa- 
dobnie  Wilson nie ma zamiaru zm ie­
nić? w ejego  d o ty c h c z iso w e g o  stanow i­
sk« p e b e c  Austrr -Wegl*r.

S t ;sv n k i  am erykańskiego  am-  
b estd o ra  w &‘Iedn u z eustrjacko wą- 
g k r sk ie m  m lr.istcistw em  spr?w za 
graniczny,h  utrzym ywane są  dsie) w 
w formia jak najbardziej uprzejmej

Oś w i idczenie 
ambasadora Gerarda.

GENEWA 16, 2 (tel e l . )  Am  
basader Gerard c ś ^ i id c z y l  l errspon  
d e l t o m  »Petdr Psrłs!e n ” i „Petit J»ur  
na!*, i s  8?!*-ie d a  W aszyngtonu  
ó św lsd ezen ls ,  z !rccn e  m u •> zez  pe­
wną Urząd o w a c s r b  steść  n lem iscką.  
Nzsf®złe s m b e s t d  r u w efa  s ą twjru 
pełniej za cz ł^ w k k a  prywetnego. Do  
cbszarnej d ep eszy ,  jeką w s w t łm  
czasie  wysłał do  W aszyngtonu,  
dzie m óg ł dod«ć tylko w n ie ?  la e s o  
błste . C b s c n ię  rla  m o i s  s t s w k ć  ża­
dnych przypuszczeń c o  d o  da lszego  
biegu  rzeczy.

centra lnych  w  sp r a w ie  w  lU
marskiej i czynią  z a s tr z e że n ie  co 
da szkód, zarówno w  życiu udz* 
kie n jak  i m ateria lny  eh, mogą  
c ych  dl > o b yw a te li  p a ń stw  sk  n 
dynąw skieh  z powodów ty ch  z i-  
rządzeń w yniknąć

Blokada nie będzie 
osłibiona,

BERLIN U zędownie ogło­
szono: Z zsgraiiCy znó v nad- 
chodzą *ladu®cścl, wtdiug któ­
rych prgyp-jszczają tam, że blo- 
k»di przeti v Aa^ijł przy pomo­
cy łodzi pod sądnych i min ze 
względu aa ulrzymguie st isua- 
ków z A:?iferyką lub z jakichkol­
wiek innych p o m d ó w  ma b y ć, 
lu b  t e i  miałaby być osisbiong. 
Ze wrględu n i  interesy państw 
neutralnych oś wiadcza się jeszcze 
raz z całym naciskiem, źe zao­
strzona wojna przeciw całej że  
gludze morskiej w  zapowiedzia­
nym obwodzie bl *kady znajduje 
s  ę i becnie w peł >ym b egu i 
bez waru ükowo ograniczona nie 
b dzie.

Protest państw 
sk ndyna skich,

KOPENHAGA 162  ( BK) 
U f ęh = >- > d i zą: Rządy duń 
ski, n o rw esk i  i szw edzk i w ręczy  
ły postom Niemiec i A ustre  W ę­
g ier  jednobrzm iącą  notę, w  której 
rządy rze  zona p ro tes  u ą p rze­
c iw ko zarzą d  eniom m o ca r stw

AMSTERDAM 162 VBK.) 
Według i«.fjrmacii luudyńikh go 
„Ll yda* d n a  8 2  1 czba ko.li- 
cyjnych i neutr i sych statków za­
topionych od 1 2 przez niemiec­
ki^ ło łzie nodwodne wzrosła ze 
125 ns 146

Zatopione okręty
ROTTERDAM. B uro L eyds do

nosi: ?ar3«ri*c włosłd „Endanie"
(3171 r )  orr.? parowe* ang'dskle 
.S'.i*kes*«ars”, „F reiend" (I960 t.) 
I , (rlss )r.s" zesr- ły zatopień#.

KOPENHAGA Ló ż poHrcdna 
z i t o p lh  -•:$« ptrowce ► o rw etk łe  
„Bsl'tr* i .F-irdrithsUd1;*, .łażąc* 
di) F.-ancił * drzew em  h.udowHr.em, 

BERN. P-sryski .Tofj.ps" do- 
aosl,  źe  z x#h-g’ z  tą p lo n » » o  okrętu  
»łsskiego .Faicisł1)»" (2942 t.) przy 
było 17 ludzi do Barcelony.

Atik łodzi podwodnej na 
wybrzeże francuskie.

PARYŻ. 1 6 2  (tri w ł ) Fran­
cuskie mioJsterjum msryn rKi o- 

Wczoraj 12 go lutego o
» J .! , 5 ej poptłudalu w pobli­
żu ujŚ ia Ad ury pojswlł# się 
rieprzyjscielska łódz podwodna i 
d ł-t 6 stfzrłów na wybrzeże. 
Działa nadbrzeżne rozpoczęły na­
tychmiast ogień na stst^k sie- 
przyjacielski, któ y  trafiony pierw­
szym strzał m naszej artylerjl, 
szybko się zanurzył, 5 osób zo-
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stało raniony« h jedna z nich cięż 
ko. Szkody ratteijalne są niez 
naczne.

(Aloura jest rzeką we Francji 
południowej wypływającą z Pl- 
ren^jó» i wpadłjacą do morza 
pcd B yonną. B^yonna jest for 
tecą, portem handlowym 1 por 
tern wojennym.

Kiedy dojdzie do rokowań 
między Angljęi Niemcami

WIEDEŃ. Z Kopenhagi do 
noszą: Dawny berliński korespon-

Wczoraj o godzinie 7V»wl«czo 
rem rozpoczęło sie posiedzenie Rady 
miejskiej, które w całości poświęco­
ne było coraz bardziej nlepoer yślnle 
układa,ącej się sprawie aprowizacji 
naszego miasta. Przewodniczył pre­
zydent Bajkowski, obok którego za­
siadł wiceprezydent Kujawski. Pióro 
trzymali sekretarz radcy Wcdzlncw 
ski I sekretarz radny dr. Jasiński W 
loży rajców zasiedli rajcy: Janlszew 
ski, dr. B ernack i,  Puchnierski i 
Szczepański. Na sali była obecna 
wymagana do ważncści u<hwił w ię­
kszość radnych. Ra galerji dość. li 
cznie zebreła się pulliczncść. Po 
odczytaniu przez rad n tg o  sekretarza 
Wodzlnowskiego pretokułu poprzed 
niego pcsledzenla i przyjęcia go 
przez Radę z rr»łq poprawkę natury 
formalrej przystęp ono do odczytania 
czterech zgłoszonych w sprawach 
aprowlzacyjnych interpt l*cji.

Sekretarz radny Wcdzinowskl 
najpierw odczyteł Interpelacje radne 
go Se* utDwkza. Interpelacja ta 
brzmiała następująco!

Do magistratu miasta Lublina.

Interpelacja w sprawie Wydzitła 
aprowizacyjntgo.

Rledcstateczne zaspokajania po 
trzeb żywnościowych mieszkańców 
n tszeg o  mi/sce bvło powodem s ta ­
łych r t ik ó w  i-e by ł /  wyddał żywno- 
ś Iowy przy Komitecie Ratunkowym 
miast» Lublin*. S«nacja stosunków 
aprc.w zacyjnych stała stę t«ź wdzlą- 
cznem hasłem sgitacyjoem przy wy 
berach do Rady M ejskiej dla wielu 
grup, pragnących tą dregą pozyskać 
popularność szerokich warstw ludno 
ścl. Ludność ta Istotnie głosami swe- 
mi przeprowadziła wybór większości 
tych, co obiecywali jej solennie po 
prawę warunków życiowych. Należa­
ło się więc spodziewać, iż wybrańcy 
miasta od słów przejdę do czynów.

Rrzecryw stość, n estety, nie 
wykonuje dotąd poprawy stosunków. 
Od dni k iku zewsząd, a zwłaszcza z

dent „Asiotiadet Press*, zm ko  
micie poinf. rm w a n y  o stosun­
kach, pisze, ie  leżeli miesięcznie 1 
młljon ton okrętów angielskich 
będzie niszczony, a 3 mlljony ton 
okrętów neutralnych będzie u 
nieruch,,mlonych —  ta wkrótce 
rozpoczną się między Anglją a 
Niemcami pertraktacje pokojowe.

Aby do t?go doprowadzić 
musi dwie trzecie niemieckiej flo­
ty podmorskiej nieustannie cza 
wać na pełnem morzu, jedna 
trzecia zaś stać w ojczystych por­
tach w pogotowiu.

przedmieść dochedzę nas skargi na 
brak th leba  i mąki. Ogonki przy 
sklepach żywnościowych wyrasteją 
potwornie. Brak cukru, soli, m f.y , 
węgla, mydła i Innych przedmiotów 
pierwszej potrzeby daje się odezw 
wać coraz dotkliwiej. Silne strozy 
potęgują grozę p e h  źenie nsjebeź 
szej lu d n tś d  i wywołuję wrogi na 
strój w stosunku do  reprezentacji 
miejskiej.

Rozumiem dobrze, na jakie 
trudności nstr ifia  Wydział aprowlza- 
cyjny a szczególniej w początkach 
swych prac nad organizowaniem tej 
niezmiernie ważnej dziedziny gespo 
darczej, tern nje mniej jednak uwa 
żarn za niezbędne omówienie już 
dzisiaj poruszonych bolączek, echem  
których są artykuły w prasie miej 
scowej, wobec czego zgłaszam ni 
nlejszą Interpelacją interpelację pod 
adresem  Wydziału aprowizacyjnego 
i zapytuje;

1) czy wiadome mu są braki
w zaspakajaniu potrzeb ludności
miejskiej w artykuły pierwszej po 
trze by, jak chleb, mąkę, cukier, wę 
glei i naftę;

2) jeśil są wiadome, to jakie 
śrrdkl są już zastosowane lub zarzą­
dzone być mają w najbliższej przy 
szł ścl w celu usunięcia wskazanych 
braków.

Bolesław Sekutewlcz, J  Keme 
rewski, F. Wodzlnowski, St. ś  świń­
ski, P. Drzewiecki, ks, J , Włsdzlńskl, 
A. Radzili.

Następnie sekretarz radny W o­
dzlnowski odczytał interpelacje rad­
nego Luszczyńskkge, brzmiące nas­
tępująco:

Czy wiadome Zarządowi miasta:
1) Że wyznaczona na osobę 

ilość produktów spożywczych jest 
zupełnie nie wystarczająca dla zaspo 
kojenia niezbędnych do życia pa  
trzeb i że ludność musi przymlereć 
głodem, »Ido przepłacać, kupując bez 
kait żywnościowych.

2) źe pomimo Istnienia kart 
żywnościowych, posiadacz karty, chcąc 
kupić chleb, mąkę, cukier lub wę 
fiel, zrauszeny jest chodzić od ski* 
pu do sklepu, wyczekując godzinami 
na mrozie, otrzymuje w końcu pe 
kilkugodzinnym czekaniu odpowiedź, 
że żądanego produktu w akltple nie 
ma i wraca do dom u z próżnenei rę ­
kami.

3) i e  jedną z przyczyn tych 
nienormalnych warunków aprowiza- 
cyjnych jest nierównomierny podział 
produktów spożywczych.

Podczas gdy robotnik nie m o ­
że dostać niezbędnej do utrzymania 
się przy życiu Ilości produktów spo 
fywczych, klaty uprzywilejowane 
nie potrzebujące tak bardzo liczyć 
się z groszem, mogą dostać wszy­
stkiego ce  Im potrzeba w sklepach, 
lub pó $ć do restauracji, które są 
dobrze zaopetrzone w produkty ży­
wne iclewe. Gdy robotnik nie może 
dos ttć  nawet tej skąpo m u wyzna 
czonej, ilości węgla, kawiarnie i re­
stauracje pierwszorzędne są  suto o 
grzewane i oświetlane do późnej n o ­
cy. Te samo dotyczy się lokali prze­
znaczonych de  rozrywki, jak teatry, 
bioskopy, resursy i t. d.

4) źe ilość sklepów, w których 
są wydawane produkty spożywcze 
głównie w dzielnicach robotniczych 
jest zupełnie niewystarczająca i źe 
przed istniejąceml sklepami Jest taki 
t b k ,  źe zderzają się często wypadki 
poważnych uszkodzeń cielesnych.

5) źe cena na cukier przy 
zmniejszeniu Ilości jego na osebę 
podskoczyła, w górę o jedną trzecią 
dawniejszej ceny i źe wobec podro 
źenia, masy robotnicze będą zmu 
szone mniej do tego, nleabędnie dla 
organizmu człowieka potrzebnego 
materiału spożywczego kupować.

Co więc Zarząd miasta zamie­
rza uczynić w celu jeknajspieszniej 
szege usunięcia tych nienormalnych 
warunków eprowizacyjnych.

H Luszczyśskl. $  Pie­
trzak. Wł. Kunicki. P. Ry- 
czek. Ja n  Monkca-ewskl. 
Wacław Jasiński. K. Chrza­
nowski.

Z kola! sekretarz rady dr. J a ­
siński odczytał następującą deklara 
cję radnego Dziewiecklago.

Do świetnego magistrala w Lu­
blinie.

O aprowizacji miasta.
Aprowizacja miasta naszego pod­

lega coraz częstszym zarzutem całe­
go ogółu,

Biuro Wydziału Aprewizacyjne 
go wydaje wprawdzie co miesiąc 
każdemu mieszkańcowi odpowiednią 
ilość kartek, na zasadzie których 
można nabywać chleb, mąkę, cukier, 
n tf tę  i t. p.

Ale niestety zaledwie mała tyl­
ko część ludności może na mocy 
tych kwitów otrzymać chleb i pro­
dukty spożywcze. Większa z tś  część 
posiadaczy kartek po kllkugodzln 
nem  wyczekiwaniu pod sklepami 
zmuszona jest wracać do dom u bez 
chleba, mąki, cukru i t. p.

O. ile nam wiadomo chleba od- 
powied lej ilości nie wypiekają p !e- 
karnie jedynie tylko z tego powodu, 
źe, otrzymując c d  Wydziału Aprowl 
zacyjnego przepisaną normę rrąki, 
nie dostają takowej z młynów Kra­
uzego i Blachmana,

a od 1 lutego mąka wydawana bywa 
z młynów nie w większej Hcścl jak 
V» przyznanego stałego kontyngentu. 
Ma resztę zaś mąki, kwity już opła­
cone w Wydziale Aprowlzacyjnym, 
we młynach nie są uwzględniane.

Przy obecnym braku I drożyź 
nie mięsa I tłuszczów, jedynym po 
żywieniem ludności, Jest chleb i 
cukier.

Tymczasem normę cukru C i k 
Komenda zmniejszyła z 2 — nu 1 I

pół funt. a chleb, o ila nam wiado. 
mo ma zmniejszyć z 210 na l|g 
gramów.

Mając powyższe na wzglądy 
zapytujemy Magistrat.

Jeżeli pe ru tzeee  pewyśej przti 
a i s  sprawy Magistratowi se wadę- 
me, ta  zapytujemy, jakie Magistrat 
aaa zamiar poczynić kroki aby lud 
ność mieiska nie dozsawała nadil 
głodu i chłodu, aby nie potrzebowa­
ła wystiweć całemi godzinami ni 
mrozie i aby nie st?.i*ł* powodu do 
wzrastających wciąż narzekań i nie­
zadowolenie, które obecnie prtyble 
rają ostrą fermę.

Powyższą Interpelację uważany 
za naglą i popieramy ją

Interpelację tę podpisali radnli 
f .  Dziewiecki, Wacław Jasiński, Lii- 
klewlcz, Komorowski, Brzeziński, 
Dziemskl, Jaczewski, Dsbrucki I 
Arlitewicz.

Szereg interpelacji zakończył« 
odczytanie przez sekretarza rad^rgo 
dr. Jasińskiego, interpelacji rsdn# g« 
Nowaczyńsklego, której treść pedi 
my jatro.

Po odczytaaiu wyżej wymienio­
nych Interpelacji prezydent Bajko*- 
ski udzielił kolejno głosu Interpelan­
tom, pragnącym Interpelacje sweje 
omówić i umotywować.

Radny Sekutawlcz wskazuje ni 
braki w aprowizacji i na szerzące się 
coraz bardziej w tej sprawie nieza­
dowolenie szeroki- h m as Powagi 
Rady wobec tych m as wymaga 
by dowiedziały się one o stanowisku 
Redy w tej sprawie. Radny Sekuto- 
wicz chciał przez swą interpelacja 
wywołać w Badzie dyskusję w tej 
sprawie i dać sposobność Wydziało­
wi Aprowlzacyjnemu magistratu do 
złożenia wyjaśnień w sprawie działal­
ności Wydziału.

Radny Luszczyński, zaznaczają«» 
jak ważną częścią pożywienie d l  
ludności uboższej jest cukier, zwfica 
uwagę, Iż braknie ge obecnie tik 
samo jak chleba i innych produktów. 
Radny domaga s ę powiększenie racji 
żywnościowych I zwraca się do Wy­
działu Aprowizacyjiege e  uregulewe  
nie spraw aprowlzacyjnych i należyty 
podział produktów.

Radny Dziewiecki obrazuj« 
ciężkie położenie ludności robotni 
ezej I fatalne braki aprowlzacyina * 
naszym mieści#. Z tych względó* 
radny Dziewiecki w interesie warst* 
robotniczych wzniósł swoją interp«' 
lację.

Po przemówieniach tych nastfr 
piły wyjaśnieni* kierownika Wydzli 
łu Aprcwlzacyj tego rajcy Janlsze# 
sklego i dyskusja w sprawach epro 
wlzacyjnycb, z której zdemy sprawi 
zdanie w jutrzejszym numerze.
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RUCB REWOLUCYJNY W  ROSJI.
KOPENHAGA. 16 2 (te l w ł)  ny d zh h  w  ścisłej łączności z 

Według nade szły ch tu z Rosji t>kim ruchem, szerzącym się n i  
ic formacji wskutek wykrycia, przez K ukazie i F.olandji. 
władze szeregu spisków i sprzy- W kiłach robotniczych pro- 
sSążed skierowanych przeciwko wad tona je>t "żywa proptgenda 
wysoko postawionym osobom  w za wywołaniem strajku powszech 
Petersbu gu i Moskwie d konano niego. Z tego powodu dokona 
masuwy h aresztowań Wykry- no licznych aresztjwań »śród  
to, iż t«mtjjszy ruch rewolucyj- metal >wców.

Oslatpte po$iedeenie Rady miejsKiel-


